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ROK 1836. 


Pisma to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni $t. Gi sz- 
kowskiego. i 

IMIONA RZYMSKIE. 
Jutro Zenone Męczen. 


SRODA 21 GRUDNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złp. 40 
miesięczne złp. 4. 


IMIONA SŁAWIANSKIE. 
Jutra Drogomił. 
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Ogiaszując prenumeratę na następny kwarlał, Redakcya Gazery Knakowskićj uprasza 
Szanownych Abonentów o wczesne zapisywanie się; gdyż późnićj zgłaszający się nie będą 
mocli odebrac pierwszych numerów Gazety, albowiem Redukcya laką tylko tość exemplarzy 
oczdjac nposianowila, jaka po obliczeniu najdalćj do dnia 1 Stycznia r. b. Abonentów, okaže 


się być polrzebną.— Prenumerata kwartalna Zip. 10, miesięczna Zip. 4. 
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— Kraków. — 
, Mości Redaktorze! 
„Mysl W. Pana w Nrze 284 Gazety podana, 
powszechne zapewne znajdzie przyjęcie, drogość 
opału, szerzące się ca.raz więcćj choroby o po- 
moc dla nbóstwa wołają. Każdy zatćm bez po- 
żytecznie wydany grosz jest stratą dla tych, 
którzy w dobroczynności szczęśliwszych pokła- 
dają nadzieję. Zycząc przeto z całego serca 
mym współobywatelom wszelkich pomyślności 
najmocnićj przepraszam, że na Nowy Rok bi- 


letów posełać pie będę. W zamian tego skła. 
dam złp. 200 w Bractwie Miłosierdzia, które 
znając najbhżćj stan połrzebtjących wsparcia, 
najsprawiedliwiej ebdzielić potrafi, każda składka 
w więjsce biletów dapa, łaskawych życzeń bę- 
dzie dowodem. Racz W..Van tẹ prośbę w Ga- 
zecie nmieścić i przyjąć wyrazy uszanowania. 
Kraków '20 grudnia 1836 r. 
Faller. 
zai 


Cześć Urzedowa. 

Nro 156 D. Kop: z r. 1835: 

INSPEKTORAT GÓRNICTWA KRAJOWEGO. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż na 
mocy uchwały Senatu Rządzącego na dnią 7 
maja 1835 r. do N. 2707 D. G. S. zapadłćój, 
odbędzie się w biórze Inspektoratu Górniczego 
w Jaworzniu w dniu 9 Stycznia 1837 r. przed 
poładniem licytacya sprzedaży; 1. różnego że- 
laziwa starego kutego i lanego z rekwizytów 
kopalnianych £ hutniczych niezdatnych, do 200 
centnarów wagi Berlińskiej; 2. rekwizytów 
starych aaprzęgowych i stajennych, między 
innemi, 6 wozów kutych fornalskich, 4 łańcu- 
chy, 47 worków, lątarnię, Jada do sieczki, 
it. p. oraz różnych narzędzi starych rzemien= 
nych do nbrania koni. Wykaz tego wszys 
tkiego z oznaczeniem ceny do Igo wywola- 
nia w biórze Inspekterutu każdego czasu przćj. 


— 1270 


rzeć mokna. Chęć licytowania mający, zao- 
patrzeni w gotowe pieniądze w dniu i miejscu 
wyżej oznaczonćm znajdować się raczą. 
Jaworzno d. 15 grudnia 1836 r. 
L. Zeiszner. 
Czyżowski Kontr: Górn. 


Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
w Kleparzu przy Ilrakówie sprzedawanego. 
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Przekonali się a pawyższych cenach zbo- 
ża i oryginał jak zwykle podpisali: 
` Peszke. Nasturkiewicz W. G. VII. 
Gołębiowskę K, T. 


Ceny bydla z largu dnia 13 Grudnia 1836 r. 
Wół ważący funtów 506 sprzedany za 
złp. 168, funt. 350 zip. 120, funt. 200 zip. 66. 
Krowa średnia tlusta funt. 300 kosztuje zlp. 
q4. Cielę średnie złp. 12. Wieprz średni 
karmny złp. 63, cbudy zip. 40. 
Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał jak zwykle podpisali: 
Peszke. Nasturkiewicz W.G. VII: 
"| Gołębiowski K. F: 


ŁOTERYA KRAJOWA. 

W743 ciągnieniu dnia 21 Grudnia 18366 
w przytońwności osób od rządn du tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte zkola zostały na 
ztępnjące numera: 

34. — 81, — 78. — 2. — 66. 

Przyszłe ciągnienie 744 przypada dnia 28 

Grudnia 1836 r. | 


Część Polityczna. 
— Z Wićdnta 5 Grudqtu. — 
Donoszą z Orsowy pod dniem 17 listopa- 
da, że szybkobiegacz Ernest Mense, od- 
był tego lata podróż 'swoją ze Stambułu 
przez Persją do Kalkuty w dniach 29, gdzia 
oddawszy depesze powierzone mu do .tame 
tejszej władzy angielskiej i wypocząwszy przez 


"dwa dni, wraca napowrót przez Tartacją chifi- 


ską i kraj Lahore do Stambulu. Ńłówfona 
nawet w Orsowie, że wrócił, ale odbywa 
kwarantannę, Znany wędrownik i towarzysz 
jenerała Allard w Lahore, pan Honigberger, 
ma się teraz znajdować w Stambule, 

— Puryż 3 Grudnia. — | 

Do Lyonu nedeszty z Ameryki znaczne 
bardzo zamówienia po towary jedwabne, co 
będzie miało wpływ na polepszenie obećnego 
stant licznych robotników. 

Wedlug dziennika Paix, 5339 latari ma- 
jących 12,643 świateł „przyświeca ukcom Pæ- 
ryża. Każde światło kosztuje na godzinę 
1441, cent., a całe utrzymanie tego przed- 
siebierstwa (nie licząc szkiel, linek i t. p.). 
70,000 fr. do rokuz. 

Zapewniają, że jenerał Lebeau został dla 
tegu odwołany z Hiszpanii, aby zdał sprawę 
z niegodziwego, niepodobnego nawet do wst 
ry sprawowania się korpusu którym dowo» 
dził. 

k — Dnia 6 Grudnia, — =~ 

Poseł amerykański mając posłachanie n 
króla, złożył monarsze własnoręczne pitno 
prezydenta Jackson, w którém usprewićdli- 
wia się tenże z mylnego rozumienia jakie da- 
no postępkom i niektórym ustępom posel- 
siwa jego dp,kongresu. Jenerał oświańcza, 
Łe fak tyłko sikończy. się czas: jago „uząędo- 
Wwamia i wióci”' do żyeja prywuthego; nić o- 
mieszka odbyć podróż do Frańcyi, ” 

Monitor dzisiejszy umicycił nasiępująca 
depesze telegraficzne z Bajonny. 1) »Dnia 
2 grudnia. Poczta mmirycka była przez dwa 
dni wstrzymaną z powodu krążenia gieryla. 


sów Kabrery, Deputowany, brygadyer Vera, 
został mianowany ministrem wojny. Z San Se- 
bastian. piszą pod dniem 30 listopada, że Es- 
partero ; dla dostania się do. Bilbao, ma zamiar 
rzucić mosina rzece, Do San Sebastian, „Przy: 
było z Anglii 24 armat z amunicją i jedną 
kompanią artyleryi; to wszystko na. uzbroje- 
nie warowni i portu Passages.«— 2) »Dnia 3 
grudnia. Espartero, przeszedł rzekę dnią 30 
po moście łyżwowym przy warowni Desierto; 
Villareal przeszedł rzekę pod Ołavieja, a tak 
obadwa zajmują teraz stanowiska na prawym 
brzegu rzeki o trzy godziny drogi od Bilbao. 
Jenerał Egnia posłał całe swe wojsko w po- 
moc jenerałowi Villareal, sam zaś kieruje 
oblężeniem Bilbao, Klasztor Niepokalanego 
poczęcia będący punktem ataku, do dnia 1 
grudnia mie byi jeszcze zdobyty; miasto trzy- 
mało się. « — 3) Dnia 3 grudnia. 
pomaszerował na Azagra, a jenerał Bionard 
zhgrańić 


Irrabirreh 
(teraźniejszy, dowódca batalionów 
cznyyh), | na Puaente-la- eyna, a to dł prze: 
szkodzeni, iżby nieprzeprawionó kilkaset ko- 
ni i pieniędzy Które Cabrera! wybrał w AŻ. 
daluzyi i chce dostawić Den Karłosowi. « 
Rząd ogłosił następującą depeszę z 
ne, sky 1 grudnia: »Obawiąno się widząc Cir 


ZIE 
tabon. 


rere wficającego do Albacete, żeby hićpó- 
szedł” na W alencyy. Przybył on EAS H 
połączy wszy się z "Paftloś, d. 19 do Menńya, 
«wjbierał wszedzie końtrybacje i przecina] 
związek. Jeneral San Miguel zwrócił się do 
nowćj Kastylii. Naczelnik IEA Llań- 
gostera, wszedł dnia 20 na czele 4,500 ludzi 
do Onda, gdzie wybrawszy kontr bacy e opu- 
ścił zaraz miasto. Pewićn kapitan okrętowy 
przybył do Gras de- Vilencya bez pissportu, 
z przyczyny, że władze oddaliły. się za “zbli; 
Zeriem Gomeza którego straż przednia po- 
kazała gię o trzy, godziny drogi od, Sevilli. 
Narvaez, znajdowął się d.” i7. w ordit, Riz 
bero w Montilla. Z Madrytu, nądsżędł, do 
Walencyi roskaz, ażeby uwolniono osiadłych 
tam Francuzów, od nałożonój na nich skład- 
ki nadzwyczajnćj. — Ros - dEroles znajdował 
się d. 29 w 1500 karlistów o 8 mil od Puy- 


| 
i 


cerda. Jeneralny kapitan Gerano, przybył. 
d. 29 w BOQ ludzi do Figueras w zamiarze 
udania się na Ołol. « 

F ) „= Łandyn 3 Grudnia —, 

Wedlug dziennika Sun, ministrowie my: 
ślą dla tego o powiększeniu siły zbrojnćj, że 
nie mają dostatecznej potęgi do działania, _ 
jakby stósownie do istnących traktatów dzia- 
łać wypadało, na przypadek gdyby D. Mi- 
guel spowodował wojnę domową, co przy obe- 
cnym stanie Portugalii nicby niepodnobnego 
niebyło, r 


Doktor Barnett z marynarki angielskiej, 
opisuje następujące skutki żywego srebro, 
(dą razu cjednege przez pęknięcić ebręczy 
u kilku fasek, rozciekło się na okręcie %y- 
we srebro, nie było ani jednej z obecnych 
na okręcie 220 osób, któraby. nadzwyczajne- 
mu płynięciu śliny. nie uległa. Bardzo wie- 
lu utraciło agbpp a bilia przypłaciło śmiercią 
den. przypadeki  Trzymane: na ókręcie zwie- 
rzęta; jak n. u bydło, drób, świnie, koży,. 
ouch: koty,„pspiń p wszystko dozhało skut- 
ku wciągnionegó w siebie przez oddech żye 
wego srebrnj a nawet na pokładzie okrętn 
utworzyła: się czarna skorupinsta powioka. 
Miadlug i podobieństwa oxydowało się żywe 
srebro gdy wydobyte % krępujących go wie 
nów, toćryłu sią'pa podłodze iha’ atyjosferę 
wpływ wywierało: 

— Z Madrytk 30 Listopada. — 

Wedlug raportów urzędowych z Korduby 
i Jaen; BAL się Narvaez od dnia 18 
w okolicy Ecija w Mewielkiėj odległošci od 
innych dywizji, także przeciwko Gomezowi 
wyslańych, ` Rząa posłał rozkaz brygadyero= 
wt Afaix , ażeby się przyłączył do dywizył 
brygniyera Narvaez. Nie wiemy czyto Rą- 
atapita | wiemy jednakże že jenerał Ribero 
zabral iz sob Wszysik konnicę, z powada 
czego RACA wizfałatrwł przeddla, nie mają 
nie jazdy do: zukrjeia dzisłań swoich. Zdaje się 
Łe Gomez chce „SIĘ dustać do Śerrania da 
Rynda , „gdzieby” irudho „była pobić go, ponie- 
waż ten łańcuch! gór. (ma stsnowiske niepo: 


dobne do wzięcia. Według innych zamiarem 
jego jest dostać się do Gibraltaru, zabezpieczyć 
zdobycze swoje i wojsko rozpuścić. Osoby 
znające Gomeza, zapewniają tymczasem, że 
więcćj jeśt ubiegającym się za sławą eniżeli 
za pieniędzmi, 

Donoszą z Valdepenas, že można było 
pojmać do niewoli Cabrerę, ale oficerowie 
dowodzący jazdą w Almagro i Manzanares, 
ani się rnszyć z miejsca niechcieli.  G.c.w. 

— — 


ROZMAITOŚCI. 


Bej i żebrak.— Mechined-bej był ministrem 
u Mehmeda Alego, teraźniejszego baszy  Egi- 
ptu. Był on jednym z tych prawdziwych Mu- 
zułmenów, których rysy charakteru teraz eo» 
ruz bardzićj znikają. Pewnego piątku po pa- 
radzie, siedział Mehmmed-bej w sali posłu- 
chalnćj na pysznym dywanie, otoczony swymi 
oficerami. Nagle wchodzi do sali ubogi sta- 
rzec okryty łachnanami: Nędza i znurzenie 
złamały go, i zmieniły twarz jego. Staje u 
wnijścin | oczekuje w milczeuin..pokąd się 
doń nie odezwia minister. I w rzeczy samćj 
postrzegł Melmed-boj natychmiast łachmany 
Żebraka między świetną odzieżą sług swoich: 
»Ktoś ty, i czego żądnż!« zapytał go. »Jee 
siem Maeedończyk:s odrsek£ ubogi, a gdy to 
mówił, uważał go pilnie minister. »Przystąp 
bliżej!« zawolał do niego mocno wzruszony, 
powstawszy z swego siedzenia. Ubogi zbliża 
się, a minister zowie go po nazwisku. » Tak, 
jestem ten sam!« odpowiedział żebrak, i rzu- 
cili się sobie w ramiona, ściskają się mocno 
za ręce w milczeniu, ze łząmi w oczach. Pó- 
tém bierze minister swćj płaszcz czerwóny, 
złotem i drogiemi kamieniami ozdobńy, za- 
rzuca go na ramiona swego przyjaciela i sa» 
dsa go na mićjscu zaszczytnóm.. Przedsta- 
wia go potóm swoim oficerom jako. przyja- 
ciela swojego dziecięctwa, towarzyszą awo0- 
jej nędzy, gdy jeszcze nie „posiadał pałaców, 
sług ni godności, i chwali przyjaciela swego, 
žo a nim nie zapomniał, jeszcze A chociaż on 
w tym przeciągu czasu majątku i i poięgi. dlo- 


stąpił. Mehmed-bej ofiarował biednemu Ma- 
cedończykowi polowę swoich dóbr, lecz ten 
nie przyjął ofiary i prosil tylko o mały ką- 
cik w jego domu, aby mógł wielkość swó. 
jego przyjaciela podziwiać i rozmawiać z nim 
Czasem © swojej ojczyznie i młodości, pokąd 
go Bóg do siebie nie powoła. Wszystkie te 
Życzenia jego zostały zaspokojone. Żył on 
jako gość w domu ministra, a ten kazał na- 
wet „postawić sobie grobowiec obok grobowe 
ca swego przyjaciela, * Na drodze, prowa- 
dzącćj ze starego’ Kajru do Bulak, widzieć 
się dują dwa mauzolea, ocienione sykomora- 
mi. Od lat ośmia chodzi tam wdowa Mehme- 
da beja co piątku opłakiwać w ich cieniach 
zw ego nięża. : 
Galimatyasz, — W Słowniku Konwersa- 
cyjnym czytamy O początek * tega 
wyrazu: W pewnem mieście kogut jednego 
mieszczanina wpadł oknem do wieszknnia jego 
sąsiada, i narobił mu dużo szkody, . w lasci- 
ciel tego kognta nazywa al się, Macièj. , Rog- 
gniewany sąsiad zapozwał Macieja przed sąd. 
Rozpoczął się proces oralny, w którym pa- 
tron pokrzyw Rata? sąsiada wykładał w ob- 
szercej mowie, w języku łacinskim, ponie- 


AOR szkodę. Pyzychodziło mu często mó- 


wić ,ę kogućie. Nie, tęgi dacinnik , ilekroć 
miał powiedzieć kogut Macieja (ga Ùs Ala- 
thiae), p owiedział żawsze Maciej koguta(gał- 
li Mathias), i tak rzecz swoją powikłał, iż 
pyzytomni sędziowie, nie mogąc domacdć zię 
sensu w ićj gmstwaninie , nazwali ją. gali: 
matygszem. Kg Da RL 
M 
ię PRZYJECHALI, Rp ‘KRAKOWA, Sio 
0d dnia 20 do dnia „2? Grudnia. 
Rafine ronek A "Oserąki ka upitan, “Koutigin, 2 
Polski; Śehnóltiny Jan, z „alicyi. / z 
i "W 'yjachali £ Krakowa. i 
Sikoryki Kosimić U Bobróstśwski ” Fortonsi, go 
Polski; Blank "Rack, MakloWE uoglarida: Yr- 
Piski Kid Ho chle l; Boreas, Kii ži Ags 
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